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litmilfc ipułicay, poiiSfezif i lllsrsckr. Ipistó w godzinsch rannych.
PRZEDPŁATA . W raz * Kur. Przem. Handl. 
R zem ieślniczym  kw artalnie m arek 24.&0 dla m iej­
scow ych; dla za m iejscow ych prenum eratorów  
kw artalnie mk. 28 50. M iesięcznie dla m iejco 
w ych 8-50. dla zam iejscow ych 9.&0, za odn o­
szenie do domu m k. 1.50 P ocztą  w  K rólestw ie  

m k. 28.50 kw artalnie.

O GŁO SZENIA. Za jeden w iersz p etite  lub |e fo  
m iejsce na I-ej stronie Mk, 4, w  tekście Mk. 5, 
po tekście  — reklam y Mk. 2, Nekrologi Mk. 2. 
Zw yczajne Mk. 1,50. D robne 30 ien igów  za 

wyraz, najmniej Mk. 2.

A dres Redakcji i Adm inistracji: SO SNO W IEC, 
ul. DąblM ska Nr. 1.

A dres dla depesz; .K U R JE R * — S OSNOW IEC.

Redakcja i Adm inistracja otw arta od  8-ej rano 
&•* pricrw y  do gods. w ltc s . W ni*dxl«l«  
— — 1'święta ód  9-sj do l l - e j  ra — ~

do 16 In tego 1920 r. włącznie.KI NOZacisze

K ierow nik  L i te r a c k i  I .  M A C K JIW SK I.
W  sprawach redtWcytcTch redaktor przyjmut* 
Interesantów tytko od 13—2 w poi. i od 6 — 7 w

PRENUM ERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmą;. 
Centralna A dm inistracja og łosi*  A P olsk ie I
Prasy prow iucjcnalnej, W arszawa, Zgada 1

W zruszający dram at życiowy w 6 
częściach połłag  powieści siyane 

go rosyjskiego pisarza

w Sosnowca.
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W islks sensacja. Od 9 lutego i dni następne. * T*lko dla dorosłych.

3łąd matek
Tragedja życiowa w 6 wielkich częściach.

Obras. ts e  ikiiczonj był- do pierwasarzędnjah progrsm i* 
wytwórni Braci; Pathe w Paryżu.

nam u a i

Od 9-go do 1 5  go lutego 
i obraz na rok 1920 wytwórni krajowej, w wykonaniu najlepszych 

_ _  artystów scen Warszawskich p. t.

f  i Córka pani X...
wspaniały dranat w 5 u częściach. W roli głównej 

Junosza Stępowski. Boncza, W iniawska i Gromnicka. 
____________________Akcja tonay się w Warszawie

Nareszcie u' brzegów morza!
(Sł) C«y słyszycie szum fsl mor | 

skich?.. Czy widzicie rozbłękitniony 
obszar wód, na których azybu|ą statki 
polskie?... To nasze szumi i lśni
morze...

To, e  czem od wieków śniły w mro­
kach niewoli pokolenia całe — dziś, 
gdy odzyskujemy z powrotem utracone 
niegdyś włości Piastowskie — staje się 
rzeczywistością upragnioną, świadcząc 
o dziejowej sprawiedliwości!,..

D o płuc zmęczonej i wyczerpanej 
gorączkową pracą nad zakładaniem  
podwalin przyszłtga wolnego byta R te  
czypospolitej Polskiej, przez okno, wy 
rąbane do Europy ręką Nemezis, pły­
nie ożyw czy prąd kultury i cywilizacji 
Zachodu, krzepiąc dłonie, odbudowują­
ce zniszczone przez wrogów poiscie 
ziem polskich, przyśpieszając pols krwi 
tętniącej w żyłach młodego organizmu 
państwowego.

Polska stanęła u morza,..
Nad sinemi falami polskiego Bałtyku 

zalopoce bandera Polonji tryumfującej. 
Bohaterski i bitny żołnierz ze znakiem  
Orła Białego na skromnej szarej ma­
ciejówce bierze we władanie Macierzy 
Polski zism ie Kopernika, zatykając, po 
latach niewoli, hańbiącej Naród, na 
wybrzeżu morskiem, znaki polskie.

Kwestja odzyskania polskiego morza 
to kwestja tycia i śmierci dla państwa  
polskiego. Kiedy Polska posiadała to 
morze, była krainą miódem i mlekiem  
płynącą, gdy |e  w czasie rozbiorów  
straciła — stała się krajem biedoych  
tułaczów i pielgrzymów, którzy emi­
grować muaiąli za kawałkiem cbteba 
za zarobkiem do obcych.

C iśsz się przeto, obywatelu Polski 
Niepodległej, gdy odzyskałeś morze 
polskie, bo oto za polskim żołnierzem  
podąży ku Kaszubom, ku pracowitym

Ur£«|d Przemysłowy JA- P. i f i . w SesQowtu
podaj* do m blicar.ej wiadomości, że p tafuąc  z jednej strony dot omóds hntom w nabywaniu 
se le ia  i stalowego słoma (szmelcu). * drugiej i» ś strony ułatw ić posiadaczom jego sprzedaż,

może pośredniczyć w zawieraniu odnośnych tranzakcji
Interesowani zeohcą przeto wnosid do Orzędu Przemysłowego w Sosnowcu oferty we wsksss- 
uiem ilości, cen, i m iejsca przechowywania posiadanego słomu. Zgłoszenia o przydział wago­

nów dla przewozu szmeloo będą uwzględniane przed idnelai. 2110

rybakom pomorskim, którzy przemogli 
f s lę  gsrmsoizmu, tęskniąc latami za 
mową ojczystą — poiaki przemysłowiec, 
rzemieślaik i kupisc, aby, połączywszy  
sw e dłonie z braćmi pomorskimi, za 
pewnić Polsce własny handel i b o g a c­
two, wspomagane przez stosunki z psń 
stwemi Zachodu. v

Na falach błąkitnwch polskiego odtąd  
morza przypłynie do nas lepsza dola, 
gdy intryg przewrotnych eiecłe, wichura 
dziełowa precz zm iecie.,./

Trąbka ułana polskiego, którego 
dziarski rumak zanurzył po raz pierw ­
szy od wieków — w ’ rozśpiew ałam  
dziś, szemrzącam radośnie morzu poi 
akism sw e kopyta, głosi światu, że oto 
Polska święci tryumf nad tryumfr, o- 
bsjmrjąc w posiadanie, ale teraz już 
wieczne, bo okupione krwią serdeczną  
1 męką pokoleń, wierzących w w yz­
wolenie Narodu z pęt niewoli — brze­
gi morskie.

Witaj nam, w snach odwiecznych w 
latach bólu serdecznego, trosk i n ie­
pewności wymarzone, piękne morze 
polskiel

Ty zapoczątkujesz naszą v potęgę i 
sławę, ty węzłem nierozerwalnym po 
łączysz nas z narodami całego świata, 
spełniając najszczytniejsze marzenia 
Narodu Polskiego i jego najgłębsze'na­
dzieje.

Na twoich falach popłyńą niczem  
niekrępowane jut teraz wieści praw 
dziwa o nas z krainy ongiś bólu a dziś 
promiennej radości, budzące dla naszej 
pracy i czynów przodków cześć , uzna 
nie i atącunck u innych narodów.

O, witaj nam morze p o lsk ie l.. N a­
reszcie stanęliśmy u twoich brzegów!..,

Z Sejmu.
Uczczenie objęcia Pomorza

Na początku p o s ied z ia ła  marszałek  
Trsm pczyński wygłosił m ow ę manifesta  
c jną w której uczcił odzyskanie Po­
morza. Marszałek wyraził h^łd lu d ­
ności Pomorza, opierającego się przez  
półtora wieku zękusom  gcrmaóikim.  
Zapewniając o opiece Polski nad niem ­
cz m>, którzy na Pomorzu pozostaję,  
pow isdtia i  na ostatek, że  Polska c h ie  
zastosować hasło *w»: „Rjwdi z rów ­
nymi". Ponieważ nie odzyskaliśmy s w e ­
go portu Gdańską^ więc musimy budo­
wać port własny. W d»l«zym ciągu, 
zwraca|ąc się do ludności obszarów  
plebiscytowych, marszałek odpierał fab  
sze, iokrfm inow ane przez wrogów j a ­
koby Polska miała eię staczać f inanso­
wo do upadku i podlegać anarchji, 
Ł id  i porządek zapanują stopniowo, 
gdy niemcy wiodą bratobójcae walki, 
oiemcy którzy tyle czasu  w yzyskiw ali  
naszych rodaków. Niech w  chwili g ło ­
sowania rodacy nasi przypomną sobie,  
jak n iem :y  .w szędzie  ścigali polski ję ­
zyk, |ak nie dopuszczali Polaków do  
urzędów, jak nie pozwalali im nawet  
dachu szukać n ad  głowa, jak w reszcie  
w czasie  wojay pół miljoaa Polaków n a ­
szych rebotatków wyzyskiwali.

Mowę nagradzano wielokrotnie okla*
• kami.

Następnie marszałek powitał przed­
stawicieli emigracji n a u e j ,  przybyłych  
do sejmu po. Jana S m ieh k isgo  i ks. Za­
palę i ks. C t l  chowskiego z kolei re fe ­
rowano proiekt budowy portu morskie­
go na lewym  brzegu Wisły. W yp ow ie ­
dział dalej m owę poseł Daszyński, z a ­
znaczała?, ' że  w szystkie  siły narodu 
niem ieckiego sprzysięty ł?  się przec iw ­
ko naszemu, prawu do samodzielności...  
Nie.cb w iedzą  w N •m czech  t e  Polska  
to nie żebrak an ąd*ynarodowy, że  Pol-
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•lea oi« ła tca  chwili zaw dzięcza tw oją
wolność, t e  niania narodu  w E tro p ls , 
k tó ryby  prze*  ato k ilkadaiaaiąt la t nie- 
woli nia chw yta! aa broń  p riac iw  prze-
mocy...

Po p riam ów ianin  D aszyńskiego laba 
uchw aliła zam knięcia dyskusji i p rz y ­
jęła wnioaak komiaji. P rzyjęto  rów nia* 
wniosek w apraw ia uchw alania itac ji 
dośw iadczalnej i oceanologiczno-rybac 
kiaj nad  m orzam  B ałtyckiam .

Rządy plebiscytowe 
na Górnym Śląsku.

i.
D nia 31 atycznia b. r. o godzinie 7 

rano rozpoczęły wolaka koalicyjaa za|> 
m ow ania G órnego Sląaka. S tanow ią ja 
d o tąd  w yłącznie wolaka francuskie. 
O kupacja  rozpoczęła aię od pow iatu 
pszczyńskiego, od atrony D ziadzie. 
O godz 10 rano  w kroczyli F rancuzi do 
P szczyny. P rzybycia ich było nagła i 
niaapodziaw ana, gdy* w skutek  o d ro cze­
n ia  okupacji z dnia 26 atycznia i omy 
ślnycb głoaów p ra ty  niem ieckiej, *e o d ­
roczenia po trw a jaazcza dlu*ej, sąd zo ­
no i* iatotnla okupacje^odw lacta  aię na 
niaw iadam y czaa. To ta*, kiady g ru ­
chnęła w ieść, *e zjawili aię F rancuzi, 
radość polakiaj ludności nia m iała g r a ­
n ic. Z na|dal*zycb wai zbiegała aię do 
m iaat i ku torom  kolejowym, którym i 
p rz a jsżd ła ll. aśab y  ich radośnie pow i­
tać. Lud wiajaki z pow iatu  pszcsyń- 
•kiego i rybnickiego, k tóry  w czaała 
pow stan ia nalw ięcej ucierpiał, poproatu 
po rękach  F rancuzów  całow ał za 
osw obodzenia z w iekow ej niew oli nia 
m iackie|,

D otyczaaow e w ładz* niam iacki* a d ­
m inistracyjna zoatały na miejscu, p o d ­
legają ona jednak  D ow ództw u okupa 
cyjnam u. Po przybycia koalicyjnej K o ­
misji plabiacytow aj na  G . Ś ląsk, co n a ­
stąpiło dnia 10 b. m „ obejm ują ona c a ­
łą w ładzę i zadecyduje o istn ien iu  lub 
usunięciu dotyczaaow ych w ładz nia 
misckich. Szczegóły za rząd zań  na czaa 
plebiscytu zaw ierała poniższe przapiay 
uk ładu  połako niem ieckiego, zaw artego 
w P a ry śu — w obecności p rzedstaw icieli 
Komiaji plebiscytow ej, N ajw aśniejaze z 
tycb przepisów  aą następujące:'

O bie rasy  i oba języki n a  G . SIąa- 
•ku polski i niem iecki, zostają baz  zw ło ­
ki zupełnie zrów nane. W szelkie ro z ­
porządzen ia , k tó reby  aię aprzeciw ały

Z Zagłębia 
o Zagłębiu.

XXV.
S ytuacja  aprow izacyjna Zagłębia, 

•ąd ząc  choćby z wiadom ości, o trzym a 
nych z M agistratu  Sosnow ieckiego i 
B ędzińskiego o etosunku do pp traeb  
tycb m iast. Min. A prow . p rzedstaw ia  
się ciągi* b ardzo  problem atycznie i jak 
k toś się dow cipnie o niej w yraził, stw o­
rzy ła u nas w arunki, w których  um rzać 
z głodu trudno , a  wy ty  wić aię nie 
mo*na.

Nic te*  dziwnego, *e m agistraty  i 
za rząd y  gminne oraz K om itety tyw noś* 
ciowe zrzekają  aię dalsze | p racy, nie 
mogąc podołać aprow izacji ludności bez 
pom ocy czynników  decydujących w tej 
apraw ie.

W  zw iązku z tym  ogólnym k ryzy ­
sem  żyw nościowym  Zagłębia jeden  z 
radnych gminy Z agórza nadesła ł nam  
obszerny list, w którym  zapytu je d la ­
czego ludność gminy tej trak to w an ą  
jest jak m aaa bogaczy, d ia k tórej w y
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zarządzeniom  co do plebiscytu, m uszą 
być zniesione.

Kom isja koalicyjna, za rząd zająca  G . 
Śląskiem , nabyw a praw o zniesienia k e t-  
daj ustaw y i rozporządzan ia, k tóreby  
ograniczały uśyw anie jednego ' z obu 
krajow ych języków  w spraw ach admi 
nistracyjnycb, albo w spraw ie wolności 
zeb rań  i nauki w szkołach, albo w 
•praw i* w łasności lub nabyw ania ziemi 
1 parceli, o ile ta  ograniczenia w ydane 
zostały na azkodę jednej z obu naro  
wości kra jow ych. Z niesione te* zosta­
ją w szelkie ustaw y lub rozporządzan ia  
sprzeciw iające się spraw iedliw em u 
p rzep row adzen iu  głosowania,

W szystkie w ładze adm inistracyjne 
i aądow e m uszą z chwilą p rzejęcia  
w ładzy p rzez Kom isję koalicyjną p rz e r­
w ać w szelkie atoannki z cen tra lasm i 
lab  prow lncloaalnem i w ładzam i nie 
mieckiem i i pruskiem ł.

G ospodarcze w ładze adm inistracyjne 
pozostaną a* do rozstrzygn ięcia  Komi- 
aji w atoaunkach z odnośnym i w ład z a ­
mi w Niem czech, ale pod nadzorem  
Komisji I podług jej uznania . *

W ystkie w ładze polityczne, rep re  
zen tu jące w ładze niem ieckie, p rusk ie  i 
prow incjonalne m uszą kraj opuścić 
W szyscy inni urzędnicy, z wyjątkiem  
tycb, których w ydalenia Komisja w y ­
raźn ie  z a tą d a , pozostaną na miejsu 
Kom isja m a w obec urzędników  pełne 
p raw a w ładzy. M ianow ania i zm iany 
u rzędników  dokonuje rz ąd  niem iecki, 
lacz staje się one w a*ne dopiero  po 
za tw ierdzen iu  p rzaz  Komisję.

A dm inistracja G. Ś ląska nie m o te  
doznać przerw y. P ozostaje ona w r ę ­
kach niem ieckich tak  długo, a t  Komi­
sja koalicyjna nie ośw isdczy urzędow o 
przedstaw icielow i rząd u  niem ieckiego 
t e  przejm uj* tę  lub ow ą część adm ini 
•tracji pod w łasny za rząd . O d dnia, w 
którym  okład pokojowy wszedł w ty c ie  
p rzez  czas rządów  Komisji o s  G. S lą  
•ko, m usi rz ąd  niam iacki zaliczkow ać 
pieniądze, |akich  Komisja po trzebuje 
do pokrycia w ydatków  krajow ych, o raz 
kosztów  utrzym ania Komisji, załogi 
p lebiscytow ej i p rzeprow adzen ia  głoso­
w ania. Zaliczki te  zap łac i w walucie 
niem ieckiel po plebiscycie to pań«two, 
k tó rem u E n ten te  p rzy zn a  G . Ś ląsk. 
R ząd  n lsm eck i musi p rzed  obsadza­
niem  G. Ś ląska rozw iązać w szelkie 
R ady  robotnicze i to łn le rsk ie , oraz 
zw iązki w ojskowe i podobne o rg an iza ­
cje. Na G , S lą ik u  nie zostan ie ta -  
d aa  siła zb ro |n s , z w yjątkiem  s tra ty  
celnaf, pocztow ej i dom an.

Polic |a k a td eg o  ro d sa |u  m a tym cza­
sowo pozostać. Komisja rozstrzygnie

datkoW anie bajońskich sum na zakup 
tyw ności n iezbędnej dla podtrzym ania 
ty c ia  jest rzeczą  łatw a. O d połowy 
m iesiąca ubiegłego ludność ta  nie o- 
trzym u |e ani m ąki ani chlaba, na ćwierć 
funta cukru czaka się półrora m iesiąca, 
k a -t fli oiam a na lekarstw o, C j m »|si 
zatem  czynić robotnicy kopalń  pozo 
•ta jący  bez p racy , wdowy i ludność 
ty jąca  kartoflam i i cblabem  kartkow ym  
jedynie?... R ada opiekuńcza, k tó ra  kie - 
row ała do tąd  K om itetem  A prow izacyj- 
nym, p rzek azała  go R adzie Gm inna) z 
małym sk u tk ’em , N aw et S tow arzysze­
nie Rolnica H andlow e, m ające ju t  p o ­
zw olenie R łfa re n ta  A prow izacji na ku 
pno kartofli w P oznańik iem  nie z d o ­
łało ich tam  zakupić, mimo poczynio­
nych zam ówień, bo Poznańskie skiero 
wało S tow arzyszen ie do„. K ongresów ­
ki. T a  zaś nic w szędzie zd  J a a o ,. .  wy 
kopać kartofle  a i n ie w szędzie m o tna  
kupić. Ludor ść więc czeke...

K artofli więc i chlaba ludaość Z a ­
głębia nie otrzym uje. C iekaw e jest w 
zw iązku s tern .obyw atelskie*  stsno 
wisko np. pp. p isk arzy . W  piekarn iach  
w D ąbrow ie p rzed  kilkom a dniami 
przeprow adziła raw izle specjalna ko 
misja, p rzy  udziale rcdnych a na  wnło 
sak ...radnych —'  izraelitów  i oto, m i­
mo jakoa |szczerazycb  zaproszeń  i naj- 
aolenniajszycb oświadczeń,- ze strony  
p iekarzy , t e  chlebe niem a — znale

ą tek  dnia 13 lutego 1920 toku .

Łajdactwa niemieckie i
PARYŻ. (PAT.) H z was. W  spra 

w ozdaniu  p rzed  kom isją p arlam en tarn ą  
sp rsw  zagranicznych, której p rzew o d ­
niczył B zrthon , gen. M iheł zdając re ­
lację z ew akuacji ziem bałtyckich-stw ier­
dza, t e  Niemcy z ło ty li dowód złej woli i 
ustąpili tylko w obaw ie rep resji i ofen 
•yw y łotew skiej na Rygę. N iem cy skła 
d a |ą  fałszyw e w iadom ości, .według Mi 
chsla  oie m o tn a  w tsd n y m  w vpadka 
ustępow ać ani pertrak to w ać z N iem ca 
mi, utrzym ują oni pod ró iem i pozo 
    (,----------------

we właściwej chwili, k tó rą  pollclę za­
trzym ać, zreform ow ać lub rozw iązać. 
A t  do dalszego roztrzygnięcla Komisji 
pozostanie . stan  gospodarczy taki, jaki 
jest aie pod nadzorom  Komisji. R ząd  nie 
m iecki obow iązał aię nie p rzeszkadzać 
handlow i zew nętrznem u G. Ś ląska, ani 
go niczem  nie ograniczać. O  p rz y |sź  
dzie ną G . Ś ląsk  tycb, k tó rzy  są u p ra­
wniani do głosowania Komisja w yda 
stosow ne przepisy.

Tyle przepisy  Komłtfi. J a k  w idać 
z nieb, iPolacy na G . Ś ląsku zostaną 
zupełn ie  rów noupraw nieni. Jeż y k  poi 
ski odzyska w szędzie sw e p raw a .

(D. n ). J a n  Ereybyła,

Telegramy.
K o iu iik it  sz llb u  g i n r i l i i | o .

(*. *. u  
W A RSZA W A , 12.11 1920.

F ron t litew sko-białoruski. Na pól 
noc r d  jeziora O sw aja nasz oddział 
wziął 30 jsńców  i 1 karab in  m aszyno 
wy. Calam  u p rzed zen ia  wielkich p rz e ­
grupow ań przeciw nika w rejonie O w rn- 
cza oddziały polskie dokonały śmiałe 
go w ypadb, rozbiły  pod O w rnczem  2 
pułki bolszew ickie; oddziały te  zajęły 
przelściow o miasto i stację O w rucz, 
niszcząc g iuntow nie u rządzen ie  stacyl 
ne  i uw alniając koło 200 aresztow anych  
pow stańców . O chłonąw szy z paniczne 
go p rz e ra te n ia  i sprow adziw szy posiłki 
przeszli bolszew icy z nadzw yczajną 
zaciętością do kontrakcji. Mimo p rz e ­
wagi sił nieprzyjacielskich nasz oddział 
przebił sią i pow rócił na swoje stano­
wiska. Z  naszej utrony zosta ł c ię tk o  
ranny  podper. S tudziński, nie bacząc

ziono w kilku piekarniach sporą ilość 
pieczyw a, pozostaw ione .n a  czarną g} 
d tinę* , dla krew nych i b litszych  zna 
jomych oraz  osób, k tó re  w ogonkach 
stać nie m ig*, a naw et przyłapono 
kobiatę... v/y noszącą bochenki tylosm i 
drzw iam i, za k tó re zapłaciła cokolwiek 
d ro te j, dając ekw iw alent za przechow y­
wanie chlaba. Radnem u, k tóry  b ra ł 
udział w rew izji „sfery za in teresow ane" 
zagroziły... śm iercią. S fary  te  pozy 
akały aobie naw et pew ną grupę rad  
nych, k tó rzy  uroczyście prostu ją  p rze­
ciw zaprow adzonej obecnie w D ąbro­
wie ap rzed e ty  re jonow ej chleba, ma 
fącaj na calu usunięcia ogonków.

Kwcatja w alutow a równie* do re ­
szty  kom plikuj* spraw ę zakupu ty  w 
ności, bo ceny w ym ieniane są  w koro 
nacb, a ludaość p ła c i ' często  m arkam i, 
tracąc  ną tern wiele, p o n ie w a t kurs 
m arek  p rzez  sklepikarzy kupców  i kan 
tory  w sm iany jest tendencyjn ie obni- 
ta n y . Fałszow anie artykułów  tyw noś 
ciowych a szczególnie m leka u zu p e ł­
nia tą  p rzykrą  całość akładającą aię 
na m izerję aprow izacyjną. P rzy tago 
rodzaju  aprow izacji i wysokich cenach 
oraz  spskulacji — konieczna jest p o ­
moc rząd a  dla ludności. Chcąc po 
móc n ęd iy  szczególnie ja ta li chodsi o 
dzieci, w S iew ierzu stw rzono Korni 
te t Pomocy Dzieci, k tó rzy  15 ub. m. 
rozpoczął sw ą działalność. Zgłoszeń

Nr, 38

konszachty z sowietami*
ram i 400 tys. to łn ie rzy  uzbro jonych , 
M ichel stw ierdza, t e  Niemcy zostają w 
porozum ieniu z Sow ietam i. E a ten ta  
pow inna doprow adzić do porozum ienia 
Polski, E ito n ji i Finlandji, akcja w ojsk 
w Rosji jest m ośliw a tylko ra sem  z 
Rosjanam i. Na zapy tan ie  B riands, czy 
bolszew icy w zm ocnieni obecnie p rzez  
ruch narodow y, mogą być zw alczeni 
p rzez  K ołczaka, D anlkłna i Ju d sn ic sa , 
M ichel odpow iedciał, t e  tylko D enikin  
m o te  .zaw ażyć.

na  tru d n e  w arunki, oddział aasz zdo ­
łał uprow adzić 64 jeńców , w tym 2 
oficerów , 9  karab . m aszynow ych i d a ­
t ą  zdobycz w ojenną. Z pow oda n ie­
możności uprow adyenia zdem ontow ano 
na miejscu 2 arm aty  i 11 kar. m aszyn. 
W csłsj akcji w ybitai* odznaczył się 
jej kierow nik, kap. S tanek.

F ron t wołyński, U tarczki patro li 
wywiadowczych*

F ron t podolski. Spokój.

Gdańsk l ic z t l i lk o w i Państwa.
GDAŃSK. Ja k  donoszą pism a pol­

skie w ychodzące w G dańsku, w śród 
społeczeństw a polskiego w G dańsku  
pow stałe myśl stw orzenia .d a ru  n a ro ­
dowego gdańszczan dla Jó zefa  Pił­
sudskiego*.

Aprowizacja miast polskich.
W A RSZAW A, „Tow arzystw o apro 

wizacti m iast polskich i ziem w scho­
dnich* rozpoczęło ju t  swola działalność. 
Na rez ie  zabiegały w ładze T ow arzystw a 
w k ieruaku  rów nom iernej dostaw y dla 
ludności m iejskiej ziem niaków  zasekw e- 
■trowanycb p rzez  państw o. Dowóz zie­
m niaków stal* się wzmaga, ziem niaki 
jednak  za pośrednictw em  Tow arzystw a 
doeterczooe są w yłącznie tym  m iastom, 
k tó re przystso tły  do Związku. O bok 
ziem niaków  T ow arzystw a aprow izacyj- 
ne otrzym ać ma inne artykuły  do p o ­
działu pom iędzy zjednoczone m iasta.

Bojkot marki polskisj przez 
Niemców.

i

GDAŃSK. Z pow oda srów nenia 
p rzez  rz ąd  polski na obszarach , z a ję ­
tych p rzsz  Polskę, kursu  w alu ty  n ie ­
mieckiej z kursem  w aluty polskiej po^ 
stanow ił zw iązek przem ysłow ców  n ie ­
mieckich w ezw ać w szystkich przem y-

na obiady było do tąd  450, koszt obia­
du w yniesie 60 fen., co dość jest k o ­
sztow ne dia ni* m ogących sob ie  i na 
to p o zw o lć  rodziców . P rzaw idzina jest 
jsd n sk  zn iśka tej ceny, k tóra m o te  
ułatw i okazaaie  pom ocy dta dzieci 
S iew ierzu.

O graniczenie ilości pociągów (jeden 
tylko pociąg  pasażersk i dzienni* o d ­
chodzi do W arszaw y) pow odu|e nie- 
m otliw e stosunki na  naszych kol*|ach. 
Ludność m dleje, łam ie niem al ręce  i no- 
g(, chcąc przejechać w iększą odległość 
yr wagonie zapełnionym  tak, t e  drzw i 
zam knąć ni* m o tn a .

K w estja n iedosta tecznego  s trs e te n ła  
granicy, w której policja zw ala w inę na 
• t r a t  g raniczną a ta  na policję t e t  
p rzyczyn ią  się mocno do nędzy  ap ro ­
wizacji.

Z aradzić tem u w szystkiem u n a  ra ­
nis m o tn a  i d latsgo  jest źla, jest b a r­
dzo źle.

j .  M-ski.
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■łowców niemieckich, ażaby ca towary, 
wysyłaae do Polaki, pobierali należność 
wyłącznie w walacie niamiacklal.

Mizurzy do Pilski.
DZIAŁDOW O, W  niedzielą 8,11 o g. 

12 w ooludaia odbyło się źwołane 
p rzac  Komitat M aiu rak ł  i M azaraki 
Związek Ludowy piarwaca publiczne 
zabrania ludowa w Działdowie. Tyaiac 
uczaatników powzięło baz Ładnego 
protaatu z wielkim entuzjazmem na 
stępuiącą rezolucje:

My zgromadzeni m azurzy ośw iad 
czarny z palnym przekonaniem, i ł  chce­
my być wiernymi obywatelami Polaki 
i dołożyć swych ail, by uświadomić 
raazte m azurów \  pod zaboru pruskie- 
go, aby połać* ii się z now opow ita łą  
rozkwitają Rzeczpospolitą Polaka.

ia l i rn o a i i i i  Koaitalu K onuaialfa
W A RSZA W A . W nocy z do. 8 na 

P  b, m. żandarmerie , otrzymawazy wia­
domość o odby waiacem się w jednym z 
domów p izy  ul. Stuśawakiej poaiedze 
niu komitetu komuniatów, zarządziła 
rewizja, przyczam aresztowano: znane- 
nago działacza aocjaldemckratycznagOc 
Warazawakiego, uśyw ającego pseudoni 
mu „W areki” , Grabowskiego, kiarowni 
ka  aekcji w ministerstwie oświaty i wy­
znań religijnych; Ciszewskiego i śonę 
jago W era oraz Truakiera, bra ta  ra d n e ­
go m iejskiego

Wazzacy zostali internowani w wię 
zianiu Mokotowakiem.

lp ro « iz ic |i  Rosji o s , . p sp iirz i.
WIEDEŃ, Telegram itkrow y z Mo 

•kwy rozgłasza, Aa rząd  sowiecki ma 
obecnie do rezporzadzaoia  108 miljo 
nów pudów zboAa, 3d  miljonów pudów 
aiana, 23  miliony pudów  ziemniaków, 
nadto  około 100,000 pudów suszonych 
iarcyn. N a jw ain ie je tą  spraw ą stanowi 
kwaatja trudności transportowych.

O iietsisi Sovdip|i.
W A R SZ A W A . (PAT). Dziennik Poz­

nański donosi przez Wiedeń: Prasa
bolszewicka stwierdza, i t  Rosła n a t* cb a 
miast po rozpoczęciu rokow sń  z Pol 
■ką b ęd s ie  mogła dostarczyć Polsce 
rud, surow ców  i lnu w olbrzymiej ilości.

Orufils posfsdzenis Ligi Narodów
PARYŻ (radjo. st. warsz.) — Lson 

Bourgeois zwołał radą  Ligi Narodów 
do Londynu na środą 11 bm. na  drugie 
posiedzenie, k tóra  potrwa 3  doi Po 
między sprawami, które będą na p o r tąd  
ku dziennym, n a le iy  wymienić sprawą 
ustanowienia komisji administracyjnej 
dla zsgłąbia S aary  i wolnego miasta 
G dańska . R ade  ma się zajmować rów ­
nież innemi w ainem i kw estjsm ’. jak 
kwestją tranzytu  międzynarodowego, hy- 
gleny publicznej i u tworzenia trybunału
międzynarodowego.

N il z i wif.
W A RSZA W A , .L okal Aozełger* 

donosi, Aa rząd  niemiecki przygotowuje 
listą obywateli państw  en tente ,  których 
w ydania będsje  się domagał za prze 
atępstwa, popełnione w czasie wojny.

Kromie m
— Administracja Podola została juA 

objęta.
W razie gdyby niemcy odmówili 

dostawy węgla, .F ig a ro ” radzi zajęć 
zagłębie Kubry.

— Misja polska wyjeżdża na Keu 
k a s  do Rap. G ru iiń ik ia j ,  A rm sńikiej, 
AdAerbejdzańskisj.

—  Hiszpanja zaciaśniła w ą tły  p rzy  
jaźni z Polskę, czsgo dowiódł w mowie 
swej poseł Hiszpanji, wręczając listy 
uwierzytelniająca Naczelnikowi Państwa.

K D R J E R  Z A G Ł Ę B I A

~  Rokowania polsko rosyjskie mają 
się odbyć w W arszaw ie.

— Czesi postawili w Radzie Naro­
dowej: albo rewolucja, albo blsblecyt;

— Calem  kontrolj spraw  wojskowych 
w Austrji przybyła do W iednia specjał 
na  międzykoalicyjna komisja,

— Komisja parlam entarna wysłucha- 
ła spraw ozdania gen. Michała o ew a­
kuacji krajów bałtyckich.

— Komisja konstytucyjna pod prze­
wodnictwem p. Rataja w obecności wi- 
earnin’ W róblewskiego uchwaliła w ię­
kszośc ią  głosów dla głowy państwa 
nazw ę p rezyden ta  Rzeczpospolitej. D >■ 

skusję u sd  spraw ę wyboru p rezyden ta  
nie wyczerpano.

— Poseł norweski p. E<ge doręczył 
Naczelnikowi Państw a listy uwierzy­
telniające.

Kara śmierci — 
oa łapowników.

O d dnia 10 b, m. stała się obowią­
zująca uchwalona niedawno przez Sejm 
ustawa o kerze  śmierci na urzędników 
za nadużycia i łapownictwo. K arze 
śmierci przez  rozstrzelanie ulegać bę 
dą urzędnicy państwowi w w ypad­
kach następujących: 1) ze kradzież 
lub przywłaszczenie (sprzeniewierza­
nie) albo udział w tychże (art. 51 
k. k. ros, z r. 1903. §■ 5 aust. u, k. z 
r. 1852, §§ 47—49 nłam. k. k. z r. 
1871), jcili mienie, skradzione lub 
przyw łaszczone (sprzeniewierzone), było 
mu dostępne lub  powierzone z powodu 
służby lub stanowiska ałużbowage;
2) o oszustwa lub odział w nism. 
(art. 51 k. k. ros. z r. 1903, § 5 ust, 
u, k, * r, 1852 §§ 4 7 - 4 9  nism. k  k. z 
r. 1871), jeżeli oszustwo popełniono w 
ten  sposób, że winny w zamiarze osią 
gnięcia dla siebie lub osoby trzeciej 
.nieprawnej korzyści majątkowej w yrzą­
dził innemu szkedę majątkową przez 
w prow adzenie w błąd lub u trzsm yw s 
nie w błędzie za pomocą p rzedstaw ie­
nia okoliczności fałszywych, albo p rze ­
kręcania lub ukrywania prawdziwych;
3) przyjęcia bądź podarunku lub inn tj  
korzyści majątkowej, bądź  obietnicy 
takisgo podarunku iub korzyści mająt 
kowsf, danych w zam iarze skłonienia 
go do pogwałcenia obowiązków u rzęd o ­
wych lub służbowych, albo żądania 
takiego podarunku lub korzyści mająt 
kowej; 4) innego przestępstw a służbo­
wego, popełnioosgo z chęci zysku i z 
pogwałceniem obowiązków uriądow ych  
lub służbowych w b. dzielnicy rosyj­
skiej i pruskiej, a w b dzielnicy a u ­
striackiej nadużycia władzy urzędowej 
popełnionego z chęci zysku.

Urzędnik, winny przyjęcie w zw iąz­
ku z rozstrzyganiem spraw urzędowych, 
lob służbowych, bądź podarunku lub 
lanej korzyści majątkowej, bąd ź  obiet­
nicy takiego podarunku lub korzyści 
majątkowej, danych baz zamiaru skło­
nienia go do pogwałcenia obowiązków 
urzędowych łub służbowych, alba żąda 
nia takiego podarunku lob korzyści ma 
jątkowaj, ulegnie karne ciężkiego w ię ­
zienia (domu karnego od cz terech  do 
15 lat). - , .

Osoby cywilne, winnna w czasie 
t rw an ia  niniejszej ustawy karygodnego 
przekupienia urzędnika w celu sk ło ­
nienia go do popełnienia jednego z 
przestępstw, przewidzianych w art. 1 
lub w punkcie 2 a< t 2, w art.  3 ni 
niejszej ustaw r ,  tudzież w<nne udziału 
w jednym tsch przestępstw  (srt 51 
kod. ros. 1903 r., § 5 au»tr. ust. karn. 
i  1871 r ). mają podlegać karom na t a  
sadzie tej ustawy i w tym samym try ­
bie postępowania. O a tby  te jednak 
będą wolne od-odpow iedzislności k a r ­
nej, jeżeli przedtem, zanim wiedza po 
wołana do ścigania, dowie się o ich 
czynie, p rzyczynią się do wykrycia lub 
udowodnienia dokonanego p rz ek u p s tw a . .

K ara  śm erci nie może być *toso 
wane do młodszych ponad lat 21. S p ra

piątek dnia 13 lutego 1920 roku,

wy wynikające z tej Ustawy podlegają 
zwykłym sądom karnym. W yroki za ­
padłe jednomyślnie^ w pierwsze) łnstan 
cji, nie podlegają apelacji.

Wf strajkujecie!?...
D»iś, kiedy Polsce niosą wieść jaskó łk i,
Źe nsd Bałtykiem stoją nasze pułki.
Już są nad Gopłim niemal w Kruszwicy —
Wy strajkujecie, polscy robotnicy?!...

Dziś, fdy  w marzeniach wieków śnione morze 
Pierwszy nasz sta tek  z Białym Orłem porze, 
Rzucając wieści o Polsce po świecie —
Wy, robotnicy polscy, strajkujecie?!...

% '  "i

Dziś’, gdy gnębieni od całych stuleci
l ci z uad Łaby, Odry i Noteci
Ozu ją  się wszyscy jako Polski dziecę —
Wy. robotnicy bracia — 'stra jku jecie?!...

Czyż w waszych piersiach serce nic kołata,
Że Polska dzisiaj je s t na ustach św iata?...
Ozy i  w waszych sercach dla niej m iłość zgasła, 
Że bolszew ickie m ilsze dla was hasła?!...

Gdsie tylko nasze sięgają zagouy,
Grzmią działa polskie, wieszczą radość dzwony!... 
I  jeno wy się cieszyć nie umiecie,
Wy tylko jedni, którzy strajkujecie?!...

Czyż niczem dla was ojczyste sztandary,
Które aa kresach żołnierz nasz zatyka,
Niosąc dla Polski z trąd u , krw i ofiary,
Że czcić dziś chcecie sztandar bolszewika?)!..-

0, robotnicy, i wy też umiecie 
Kochać tę  Polskę, jak  żołnierskie serce,
Jeno wy teraz, o bracia, w rozterce...
Dla Polski wrogów, przez nich s tra jk u je c ie ! ..

Ale was wreszcie uleczyć czas zdoła,
I wam też radość opromieni czoła.
Lecz smutne tylko to . tż nie czujecie,
Że wy dziś z krzywdą Polski strajkujecie!...

lóref St. Stacherskl.

Z TEATRU
.Wieszczka Karnawału* — Zalmana.

Jad o a  z piękniejących opere tek  — 
„W ieszczkę K arnaw ału” z p. Rogińiką 
w roli keiężoej d t łe  dyrekcje, p r z e in a ­
czając dochód na Związek artystów, 
Grali więc artyści, pamiętając o .D niu  
ak to ra” grali, dając składną całość, pał 
n ą  werwy, humoru i groteskowości. 
P, R o g ń łk e ,  jąk zwykle, święciła t ry ­
umf, b raw urowo śpiewając, za co nie 
szczędzono je| frenstycznych oklasków. 
C zaru jąca  cnóraystka, p. Leonowicz, z 
wyjątkowym wdziękiem potraktow ała 
swą rolę z caią naturalnością  i ta len ­
tem dużej mierw, którego wartości są 
już ustalone. Dożo komizmu wnieśli 
p p . Kaczorowbki — hr, Meredit, oraz 
Olędzki—H jb e r t  Mu;r«lburg. Cała cy 
gaocrje, w środowisko której doetała się 
przypadkowo księżna — p, Rogińska, 
bajeczna w drogim akcie, dostrajała się 
do należnego kam ertonu operetki, po­
siadającej nieco akcentów  poważniej­
szych wskutek powikłań miłosnych, ja­
kich spraw cą był Wiktor Ronnay do­
skonale zagrany p rz e t  p. Rudkowskie 
go—artysta  malarz. Świetnym typem 
cygana był Woliński, pomagający do 
rozwikłania miłosnego, choć twierdził, 
że  leżeli o niego chodzi to z kobie 
tsm i—.ab so lu tn e  dobranoc*...

• ,  " 1 J, M—ski

JMwią w Sosnowcu...
ludzie złośliwi, że  strzeżenie grani­

cy sprawia wiele kłopotu i pogranicz­
nikom i tym od bezpieczeństw a publi­
cznego, bo jedni u drugich już nie bel­
ki w oczkach, ale cała góry ełdniny i 
szeleszczących papierków widzą, nie 
czując osobiście żadnych wyrzutów, 
choć nad  granicą b łądzą elizejskich cie 
ni gromady... Najlepiej na tern wycbo

9.

dzą jednak ci, którzy, jak eami mówią 
w ciegu 2 godzin szarówki zarabiają 
„lekką rę k ą” minimum.,. 2 tysiące, mo­
gąc eobie później łatwo sprawiać i czę ­
sto garniturki po 3000 — 4000 m ara- 
czek.

Mówią w Sosnowcu, źe podobno i 
na scenie, k tóra  odzwierciedla i w yszy­
dza życie —> obowiązuje tak t i g rze ­
czność koleżeńska, a w szczególności 
kurtuazja  dla dam, o czem zdają się z a ­
pominać osobnicy wysokiego o sobie 
mniemania, choć o nich inni są innego 
zdanie.

Mówią też, że kto chce się p rzeko­
nać o tern, jak aię to u nas szybko za ­
pomina różne sprawki, winy i czyny 
„społaczników” mocno wątpliwej marki 
— niech się przyjrzy naszym wyborom 
do konwentów, komisji i innych misji, 
w których wszyscy zgodnie wiele mó 
wią, a jeszcze więcej przykładnie się 
kłócą, co dawno spostrzegł

DETEKTYW .

KRONIKA-
— M e m o r ja l  o rg a n iz a c j i  z i e m i a ń ­

s k ic h  z ło żo n y  m in is t ro w i  ro ln ic tw a .  
Dslegscia R d Naczelnej Organizacji 
Ziemtsń k<cb, złożoaa z po. R. hr. D u­
nina,. S. D d»ó«k;sgo i J  Lutosławskie­
go, miał* d uż se p V u  hanie u mini 
stra rolnict**, dr. Bsrdla. Delegacja 
złpżyła mu msmorjat, w którym d o m a­
ga się: 1) aby ministerstwo nie d o p u ­
ściło do stt a  ków rolnych; 2) bezzwło 
cenie udzieliło wybitnej pomocy finan ­
sowej ze strony Państwa, w formie czy 
to zaliczki na odszkodowania, czy też  
prsmji od obsianej z wiosną przestrze  
ni względaie od zakupionego inwenta 
rzs ;  3) by dla kodiecsaych potrzeb 
rolnictwa w opale i ś rodkach t ran sp o r­
towych wyrobiło zrozumienie, i zaspo 
kojenie przez ione czynniki rządowe.

— Pozwolenia na wyjazd na Po­
morze, Począwszy od data 10 lutego 
pozwolenia na wyjazd do W ojewództwa 
Pomorskiego i G dańska w ydawana b ę ­
dą przez oficera porucznikowego fron­
tu pomorskiego w gmachu ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej w W arszawie 
ul. Mokotowska nr. 14 o godz. 10 rano 
do  g. 2 po poi. oprócz niadziel i świąt.

—* N o w e  p re z y d jn m  R a d y  M iej 
s k ie j . -W cz o ra j  odbeto się 24 p lenarne 
posiedzenie R a Jy  Miejskiej, z którego 
szczegółowe sprawozdanie podamy 
jutro. Na posiedzsniu tam, między ł a ­
nami dokonano wyborów nowego p re ­
zydium Rady.

Na prezeea  wybrano p. Kazim ierza 
Korzeniowskiego, na I go w iceprezesa 
p Fr. K urka, na II go w iceprezesa p. 
Wiad. Grabiańsktego, na I-go sek re ta­
rza p. Ant. B s r tń ik ie g o  i na  Ii-go se­
k re ta rza  p. Kazimierza Ja rźę ,  W y­
jeżdżającemu na czas krótki z Sosno­
wca b. prezesowi R ady dr. Zaborskie­
mu radni wyrazili uznania za pracę 
dotychczasowa, nacechow aną z rozu­
mieniem żądań  kierówałka Rady i b ez­
stronnością.

— Fałszywe 50 markówki. W  
mieście pojawiła się w obiegu masa 
fałszywych 50 m arków ek, wrzekomo 
■ gwarancją Rzeszy Niemieckiej.

OKULISTA
Di. M. KOZŁOWSKI

ul. Dęblińska 18, Sosnowiec nos
przyjmuje codziennie od wtorku dn. 10 lutego 

od godz. 10 r. do 12 i od 5 do 7-ej.
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— Uchwały z jazda haadłających 
inwentarzem  żywym i bitym. W 
ostatnich cansach odbył ale w Warsza­
wie ogólno krajowy zjazd handlujących 
inwentarzem żywym i bitym. Z|azd 
zgromadził około trzysta uczestników 
z różnych dzielnic Polski, a wiec: Kró­
lestwa, Poznańskiego, Galicji i Kresów 
Wschodoicb,

Z pomiędzy uchwał, dotyczących 
strony fachowej i ogólnej, przytaczamy 
Zzersg ważniejszych:
, 1) Stojąc na stanowisku wolnego 

handlu, jaki, zdaniem z|azdu jedynie 
moie umożliwić należyta i dostateczne 
zaaprowidowanie większych oirodków 
miejskich, oraz centrów przemysłowych, 
zjazd wypowiada' sie za zniesieniem 
zarząd7sń ministerstwa aprowizacji, 
wabraniającem niejednokrotnie wewnę­
trznego ruchu inwentarzem żywym i 
bitym, t. j. przewozu z jednej miejsco­
wości do drogiej. Zjazd raznacza, że 
zarządzania te, wielokrotnie sprzeczne, 
stosowane są bardzo nienmieletnie 
przez zespól urzędniczy, wzmagając w 
ten sposób jeszcze bardziej chaos, pa­
nujący w tej dziedzinie bandln.

2) Zjazd konstatuje, że nieudolna 
interwencja urzędów walki z lichwą i 
•pskulacją wywołuje stale wzrastający 
brak towaru, co stwierdia, iż dotych­
czasowa polityka tego urcęda jest na 
błądoaj drodze.

3) W stosunku do! ministerstwa ko­
munikacji, zjazd wyraża nadzieje, że 
zostaną wydane na wszystkie linje ko­
lejowe stosowne polecenia, mające 
ułatwić przewóz inwentarza żywego 
i bitego.

4) W stosunku do minister, prze­
mysłu i handlu zjazd wyraża nadzieje, 
iż w irozumieoiu postulatu usunięcia 
zbędnego pośrednictwa, * stąd wynika­
jącego handlu łańcuszkowego będzie 
udzielało prawa handlu żywym i bitym 
iowenUrssm jedynie członkom zrze­
szenia i w ten sposób przyczyni sią 
do nmotliwisnia io , ciągnięci* stosow­
nej kontroli.

— Oczekiwana reorganizacja bin
ra  powiatu. Jak nas informują, wkrót­
ce m i nastąpić reorganizacja biura po­
wiatu i podiiai na powiaty Bądzińrki 
i Zawiercki.

— Zabawa Sokola. W dniu 15 
lotsgo, w niedziele, odbędzie sią w sali 
mieiscowego Sokoła na Piaskach zaba­
wa dU członków Gniazd i wprowadso 
nych goici. Początek o godz. 3 po po­
łudniu. Uprasza sią druhów i druhny 
z Gniazd Z .głąbią o liczny udział w 
powyższej zabawie.

— Funkcjonarjnsze policji d ąb ro ­
wskiej w dniu 14 b. m. w sali Resor 
sy misjscowsj w Dąbrowie urządzają 
aabswe taneczną dla członków policji 
i wprowadzonych gości. Wejście 10 
marek. Na zabawie bądzie poczta i... 
kolacja. -

— Ceny m ięsa f wyrobów m ię­
snych oraz słoniny wcale się nie obni- 
Zaja, a taj ostatniej dostać nia można, 
mimo ciągłego sygnalizowania przyby­
łych do Sosnowca transportów z nie 
rogacizną. Na brak więc bydła i nie 
rogecizny skarżyć sią nie można, gdzież 
wiąc przyczyna zwyżki cen i '  braku 
słoniny? S

— Cena nici w handlu. Obecnie 
cena nici w handlu wynosi marek 18 
za szpulką 500 mtr., która w swo­
im czasie kosztowała 9 Cena wzrosła 
z powtdu spadku polskiej waluty. Po 
przednio w sklepach galanteryjnych 
szpulka ta sama nici wynosiła marek 
dziesięć, a w hurcie 8 i pół, zatem 
sklep zarabiał pół marki co wynosi 
proc. niewielki. Obecnie wskutek dro­
żyzny tego gatunku nici w sklepach 
niema, a są w gstupku gorszym i 
dwustu metrowe kosztują w hurcie 
marek osiem.

— Ciekawe przedstawienie. Lili­
puci, budzący sensacją swoimi wystę­
pami. tworząc zespół artystyczny wo-

dewilowo operetkowy, który się wielce 
podoba zjeżdżają w do. 15 do Dąbro­
wy. Miejscowa publiczność bądzie wiąc 
mogła podziwiać małych artystów, wśród 
których aą zdolności aktorskio duże. 
Na spektakl złożą słą wesoły wodewil 
„To polityka”, melodyjna / operetka 
•Piosnki tyrolskie* i świetny staropol­
ski wodewil .Młynarz i kominiarz”. Te 
trzy sztuki wywołują salwy śmiechu.

W dnia 21 i 22 lutego lilipuci zje 
żdżają do Zawiercia. Dane bądą dwa
iirzedstawienia. Dla młodzieży po po* 
ndnin gratis, wieczoram tegoż dnia i 

następnego pozwolą zapoznać publicz­

ność Zawiercia z fenomenalną trupą 
małych artystów.

Dyr. J. Zawadzki miał doskonały 
pomysł, tworząc podobny zespół na 
wzór amerykański, gdzie zaspół lilipu­
tów także święci tryumfy.

„Mali ludzie” tą drogą pracować 
mogą na siebie i to |est również doża 
zasługa dyrekcji tej trupy. Artyści lili­
puci wybierają się w tournne po Polsce. 
Niewątpliwie będą budzić podziw grą 
ze zrozumieniem rzeczy samej.

— Teatr H. Czarneckiego wyjeż­
dża dzisiaj do Dąbrowy, gdzie da jedno 
przedstawienie .Rozwódka”.

.„ODRODZENIE POLSKI".
Dzieje Polski od zamierzchłej przeszłości 

do chwili obecnej
Prof. Henryka Mościckiego i Wł. Dzwonkowskiego ozdobione 
116 ilustracjami pod kierunkiem artystycznym artysty malarza 

ST. SAWICZEWSKIEGO. 2087
Zs wzglądu aa swą wysoką w artość literacką i  artystyczną książka t s  powinna insleźć  sią 

w ksśśym domu. Skisd główny w księgarni „OGNIWO" W a rs z a w a , H o r te n s ja  7. 
BBnHanauHBUBnuHnnuBHuai^wMHeHaaHeaHBWWHnHeHauHBnaHnBMasmwuuaaMHiiMa

Ogólne Zebranie Cechu Piekarzy
w S o s n o w c u

W dniu 14 Lutego r. b., t. j. w  sobotę o godzinie 3-ej po po­
łudniu w lokalu Cechu ul. Orla Nr. 28 z powodu zrzeknięcia

się mandatów przez

Starszego i Podstarszego
odbędą się wybory, na które zapraszamy mistrzów Cechu. »

ZARZĄD. 8

I m n S u H M i n m n n D M ^ n n n M U B M H m

Sprawozdanie ze  zbiórki
urządzonej dn. 29 i 30 listopada 1919 r. Staraniem Koła Polek

Z e b r a n e :
fu ter

I Futro  oposy 
i  skórki k ró lic ie  i kawałki 
Kołnierz damski to trasny 
Czapka fokowa 
Serdak z rękawami 
Czapki żołnierskie 
G arnitury wojskowe białe 
Butów męskich 
Kamaszki męskie 
Opatrunków ch iru rg sczuyob 
Bandaży
Gazy jożoformowej 
Flaneli na koszule 
P łótna .
Mydła 1 i pół fnnta 
Tytoniu 1/2 
Cygar 100 sztuk 
Papierosów 200 s i ta k  .
Herbaty 
I s ie o  
Nici
Ig ły , guziki, guziczki do koszul 
Podkówek 
B agnet j

Fasoli
Pocztówek 5 sz t,, książka, teczka i 

Gotówką wg. lis t:  M k! i kwitarjuszy Mk. 10537.25. Kor. 182.— , Bab. 2 6 . -

Koszul ciepłych i oienkieh 312 s itu k
Kalesonów 191 ■
Skarpetek 207 par
Pasy brsnssne 3 s ita k i
Szalików 7 ff

Chusteczek ciepłych 5 9

Ręoiaików 9 9

Powłoezek 6 n
Prześcieradeł 4 •

Kołder watowanych 3 za

Pledów 6 9

Podnsski z powłoozk. .  a •
Kaftan dla aan itarjn sia 1 9

Halki dla sanitarjnssek 2 9

Spódniczka czarna /  1 W

Marynarki 3 •

Kamizelek 4
Spadnie 1 p tr»
K artki żołnierskie 2 sztoki
Swetery 2 9

P a lta  damskie zimowe 1 » '

.  męskie 1 9

.  dziecinne 2
9

Fartuszek 1 9

Kominiarki 3 9

Baszłyków 5 9

25 funt. 
2 szt.
4 m otki 
6 tuzin. 

12 par 
1

10 funt’ 
papier.

Wysłane na tront:
743 sz t. komp. bielizny, 451 par skarpetek. 322 pary rękawiczek, 31 sweterów, 11 kosy, 5 ba 

szłyków, 3 kominiarki, 4 pary zarękawków, 5 par kamaszy wełnianych, 2 pasy brzuszne, 1 ssylik, 1 para 
pończoch, 1 palto zimowe, 1 fu tro , 3 k n rtk i ciepłe, 2 kamizelki, 1 Worek futrzany do grzania nóg, 
13 par batów . 6 par onuozek, 76 paczek opatrunków, 2042 papierosy, 21 cygar, 52 sz t. św iec. 61 pu­
dełek zapałek, 55 funtów mydła, 149 ołówków, 96 kaw. piernika. Nast. oddziałom wojsk.

9 pułk Błsnów 4 Dywizji 
2 pułk 6 szwadron Straży Granicznej 
Komendzie placn mv Sosnowca

1) 7-mu pułkowi I I  baonn . 5)
2) 48 p .p .  8trzeloów Krab. 1 baonu 6)
3 ) 6  pułk piechoty 5 komp. | 7)
4) 19 pułk Odsieczy Lwowa |

oraz żołnierzom wraonjąoym ze szpitala i zdąrzającym na front. Do wysłanych piozek dołączono >0 
listów  z łyczeniam i Swiąteoznemi od uozenio I i U klasy Gimnazjum p. Siwikowej.

Z mąki ofiarowanej od 12-ej Drużyny Haroerekiej Im. Król. Jadw igi upieczono piern ik i i do­
łączono do piozek.

Za ofiarowaną gotówkę zostąłfc zakupiona więkaza ilość bielizny którą stale wysyłamy na front. 
Pak i wytłyłaue są  przez speojalnyoh żołnierzy, zaopatrzonych przez zaświadozenia ’ Dowództwa, pozatem 
przysyłane są  pokwitowrnia od poszczególnych żołnierzy i pułków. 2323

W sobotę wieczorem „Księżniczki 
dolarów".

W niedzielą popołudniu .Ptasznik 
i  Tirolu”; wieczorem „Lłzystrata*.

W poniedziałek w Będzinie .Roz­
wódka*.

— Przedstawienie dla uczącej 
sfę młodzieży odłożone zostało do 
nadchodcącel środw. Sztuka pozosta­
nie ta sama t. j. .Gruba ryby" Bałuc­
kiego. Przedstawienie rozpocznie aię 
o godr. 5-ej po pot,

2 H

1 Ił

1 9

1 9

2 ze

2 •
11 par
3 pary

100 paczen
1
1 paczka

60 łokoi
8 •

DOK. MEDYC.

Wl. Bitny-Szlachta
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych. Uż. prep. 914. 
Analiz, mikroskop.

9—l i  g r.. 6 — 8 pp., kob. 5 — 6 pp
2112 01. M i ł i c b o i s k la g o  N i 18.

Domy i place
różnej wielkości do sprze­

dania zaraz.
Wiadomość „Kttrjer Zagłębia“

1559 m

DROBNE OGŁOSZENIA
MUW

Rysownia i  pracownia haftów
a rty s ty czn y ch . P a c io rk i ró żn o k o lo ro w e , d żety , 
Je d w ab ie  i t. p  M. Brzozowska-, M ałachow ­
skiego 4 2175

Sklep S pożyw czy  
z p o w o d u  sam o tn o śc i do  sp rzed an ia , ul. S ta ro -  
S o sn o w ieck a  N r. 64 ró g  P ło ck ie ). 2282

Konwersacji
języ k a  fran cu sk ieg o  u d z ie la ją  dw ie  ro d o w ite  
n au czy cie lk i fran cu sk k ie  i n  g o d z in ach  p o p o ­
łu d n io w y ch  o d  3 d o  6 K o n s ta n ty n ó w  K am ienna  
5 p a r te r  2. 2324

Zgubiono tymczasowy dowód
o so b isty  Nr. 166 w ra z  ze św iad ectw em  u ro d ze ­
n ia  n a  im ie  L ejbusia  P e re lm u tera , w  pociągu 
id ący m  z W arszaw y  do  K rak o w a  w d n iu  V bm. 
Z n a lazcą  u p ra sza  się  o zw ro t do  A d m in is tra c ji 
.K u r je ra  Z ag łęb ia* .  w

Sprzedam  pralnię
f/rm a  w y ro b io n a . W iad o m o ść: H am ankiew ^cz. 
u L ^ ^ S r e d n ia ^ J I T ^ D o m ^ a ń s k le g O j^ ^ ^  2277

Poszukuję na przychodnią
b ez  życia  n a  p en sją  m łodej dz iew czy n y ! Zgło 
sić  sią  d o  A d m in is tra c ji K u rje ra  Z ag łęb ia . 2256

Angielskiego
fran cu sk ieg o , n iem ieck ieg o , s ten o g rafii, k o re ­
sp o n d e n c ji, b u c h a lte rji, k u rsu  m atu ra ln eg o  u- 
d z ie la ją  za p o m o cą  lis tów  in s ty tu t S m itha , W a r­
szaw a . S ien k iew icza  3. 2325

m
1
■

I :

Dom Komisowy
A n to n i M azurk iew icz  I S -k a  S o sn o w iec  D ę­
b liń sk a  1, p o śre d n icz y  p rz y  k u p n ie  i sp rz e d a ż y  
uom ó w  i p laców . M a do  sp rz ed a n ia  k i lk a  p o ­
se s j i  w  m ieście, ró w n ież  p o szu k u je  k u p n a  dom u 
z ogrodem  2334

Blaszanki po słoninie 
a m ery k ań sk ie j n a  w y ró b  k u p u je  z ak ład  b la ­
c h a rsk i B . P e łk a  P o g o ń  D ługa  N r. 34. 2327

Zgubiono paszport niem iecki
w y d an y  p rzez  b y łeg o  n a c z e ln ik a  p o w ia tu  
B ęd zińsk iego , n a  im ię  A n to n ieg o  K a n ec k ieg o . 
zam ieszka łego  w  S o sn o w cu  p rz y  u lic y  S ta ro -  
so sn o w iec k ie j N r. 40  Ł ask aw y  z n a lazca  raczy  
o d n ie ś ć  p o d  w yżej w sk azan y  a u re s . 2328

W Ząbkowicach na peronie
12 L u tego  zg u b io n o  rę k a w ic z k ę  sk ó rk o w ą , 
p o p ie la to -z ie lo n k o w a teg o  k o lo ru  z w yszyciem  
c za rn em . w e w n ą trz  w y ło żo n a  f la n e lą .  Z n alazca  
zw ró c i za  n a g ro d ą  25 m k. d o  .K u r je ra  Z a ­
g łę b ia *  w  S o sn o w cu , 2332

Wydawsai ANTONI MAZURKIEWICZ , Tłessais .KURJERA ZAGŁĘBIA ” ml Dęblińska Nr. 1.


